Przemysław Kozak urodził się w Siedlcach w 1974 roku. Absolwent Szkoły Podstawowej nr 4, naukę średnią kontynuował siedleckim „Rolniku”. Mimo miejskiego adresu zamieszkania był i jest przez całe życie mocno związany z życiem w rodzinnej wsi. Po uzyskaniu świadectwa dojrzałości został przyjęty na studia rolnicze w Siedlcach. Przerwał je w obliczu kłopotów zdrowotnych mamy Bożeny, którą w wieku 20 lat postanowił zastąpić na stanowisku właściciela drukarni. Szybko stał się grafikiem, drukarzem, introligatorem, zaopatrzeniowcem, fakturzystą, działem marketingu, sprzedaży … oraz szefem jednocześnie. 

Młody i dynamiczny nadał firmie świeżego impetu do rozwoju pracą po kilkanaście godzin na dobę. Do dzisiaj nie wcisnął się w garnitur Prezesa. Częściej można spotkać go na hali produkcyjnej przy maszynach niż za biurkiem. Stało się jasne, że magia poligrafii uwiodła go, na dobre. Ukończył Szkołę Poligraficzną na kierunku Redakcja Techniczna. Świetnie wyczuwał nowe trendy w świecie. Obserwował ewolucję poligrafii, marketingu, biznesu, sztuki, świata ... Z techniczną smykałką inwestował w nowoczesny park maszynowy. Pierwsza siedziba firmy to podpiwniczenie prywatnego domu. Potem wynajmowane pomieszczenia, które pewnego dnia  zostały zalane z piętra wyżej. Pomimo że wszystko stanęło w wodzie, firma nie stanęła w miejscu. Przecież nikt nie dał gwarancji, że będzie łatwo. Nareszcie własny budynek na Karowej, który zachwycał nowoczesną bryłą. Początkowo właściciele firmy zastanawiali się, co wstawią w przestronną halę produkcyjną. Dzisiaj kończą kolejny budynek na Karowej. 

Ciężka praca, pełne zaangażowanie i piękno jakie było efektem druku ukształtowały Przemysława jako przedsiębiorcę solidnego, uczciwego oraz skromnego. Nie rzuca słów na wiatr. Unika światła reflektorów i pierwszego szeregu. Dyplomatycznie więcej słucha niż mówi. W księgarni możecie zobaczyć go jak z nosem w książce analizuje zapachy farby i kleju w książkach. W supermarketach ogląda głównie konstrukcje pudełek. Wszędzie, ale to wszędzie widzi poligrafię: w menu w restauracji, sklepowych witrynach, etykietach, opakowaniu ciastek, metce ubrań, zawieszce herbaty....

Ale zastanówmy się dlaczego zaprosiliśmy go dzisiaj do grona laureatów nagrody Prezydenta Miasta Siedlce „Aleksandria” przyznawanej osobom, które swoją pracą, talentem, umiejętnościami i społecznikowską pasją przyczyniły się do rozwoju Siedlec w różnych sferach życia. 

Otóż owoce sukcesów w biznesie Przemysław Kozak zawsze starał się dzielić z innymi. Wspierał i wspiera lokalne i szersze inicjatywy. Spróbujmy wymienić kilka z nich oraz nagrody którymi został utytułowany:
Odznaka honorowa „Zasłużony dla Rolnictwa” w 2009 przyznana przez Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi,

Oznaka Honorowa PCK IV stopnia z 2013 roku,
dwukrotne wyróżnienie mecenas Kultury Miasta Siedlce dla Kozak Druk: Mecenas Siedleckiej Kultury 2007  oraz Złoty Mecenas Siedleckiej Kultury 2014.

Od lat jest członkiem zarządu Fundacji Pro Bono. Działał aktywnie wspierając organizacje takie jak::

Siedleckie Stowarzyszenie Społeczno – Kulturalne Brama w Siedlcach,

Społeczny Komitet Odbudowy Bramy – Dzwonnicy w Siedlcach,

Społeczny Komitet Opieki nad Starymi Powązkami im. Jerzego Waldorfa.

Był współorganizatorem Siedleckiego Wieczoru Mody oraz Spotkań Charytatywno – Artystycznych i Towarzyskich „Grelowisko”. Do dzisiaj są przyjaciółmi z artystą malarzem Mirosławem Grelukiem – Członek Międzynarodowej Kapituły Orderu Uśmiechu. 

Miał swój drukarski wkład w wydawany w Siedlcach Magazyn Społeczno-Kulturalnego „Bocznica – autorskiego pismo Mirosława Zdrodowskiego – utytułowanego i znanego w Polsce oraz świecie artystę grafika mieszkającego i tworzącego w Siedlcach.

Miał również przyjemność współpracy z Klubem Motocyklowym Gryf MC Poland. 

Dołożył drobną cegiełkę do organizowania 

Festyn „Krew dla Miasta i Powiatu Siedlce” Polski Czerwony Krzyż Siedlce,

Pikników Integracyjnych w Domu Pomocy Społecznej „Dom Nad Stawami”, 

Turnieju Rycerskiego w Muzeum Zbrojowni na Zamku w Liwie, 

spotkań Siedleckiego Stowarzyszenia Na Rzecz Osób z Zespołem Downa,

wystawy Ars Sacra El Greca na 100-lecie Niepodległości w Muzeum Diecezjalnym w Siedlcach.

Przemysław Kozak w młodości był czynnym sportowcem - wykorzystując  atut wysokiego wzrostu z sukcesami grał w szkolnej drużynie koszykówki. Niefortunna kontuzja spowodowała stałe uszkodzenie kolana przekreślając możliwości dalszego sportowego rozwoju. Pasja i zamiłowanie do sportu realizuje jako kibic oraz sponsor sportowych wydarzeń. Był między innymi przez kilka lat sponsorem Miejskiego Klubu Piłkarskiego Pogoń w Siedlcach.

Wierzy, iż tylko przez dobrą edukację możemy mieć realny wpływ na teraźniejszy i przyszły świat dlatego zawsze bardzo chętnie udziela wsparcia edukacyjnym inicjatywom. Do dzisiaj współpracuje z macierzystą „Czwórką”, Technikum „Rolniczym”, licznymi przedszkolami, szkołami i ośrodkami wychowawczymi. Miał zaszczyt brać udział i wspierać tworzenie tak prężnego dzisiaj Rynku Rozwoju Osobistego w Polsce –we współpracy z Milewski i Partnerzy. Od lat zaprzyjaźniony z Uniwersytetem Przyrodniczo – Humanistycznym w Siedlce oraz Muzeum Henryka Sienkiewicza w Woli Okrzejskiej.

To edukacja jest szansą na uratowanie planety i żyjących na niej zwierząt. Przyjaźń i współpraca z ornitologiem doktorem Ireneuszem Kaługą to lata wsparcia dla Grupy EkoLogicznej.

Wiele z uczynków charytatywnych nie sygnował ani logiem firmy, ani nazwiskiem. Czynienie dobra to nie splendor, a podstawowy ludzki obowiązek. Nie wyobraża sobie zamknięcia serca na akcje charytatywne jak  Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy czy Szlachetna Paczka. 

Jako biznesmen ma jedną słabość – lubi czasami wymknąć się z firmy na wieś i popatrzeć w niebo. 
Jak sam mawia - w życiu ma dwie pasje - jedną z nich jest poligrafia, drugą hodowla gołębi pocztowych. 

Od 2003 roku jestem członkiem Polskiego Związku Hodowców Gołębi Pocztowych PZHGP i przez wiele lat pełnił różne funkcje w strukturach związku hodowców oraz w Stowarzyszeniu Mistrzowskie Gołębie Europy. 

Prywatnie dumny tata dwóch pięknych córek. Oddany syn swej mamy i wspólniczki Bożeny Kozak. Świetny i niezawodny przyjaciel. Troskliwy i cierpliwy partner.

Kozak wierzy i powtarza za panią Carol Brunell, że „słowo raz wydrukowane na zawsze zaczyna żyć swoim życiem”, a papier jest ich cierpliwym i naturalnym nośnikiem. Rok 2021 to jubileusz 30-lecia poligraficznej działalności Kozak Druk. Nowe oblicze świata w pandemii, która ścisnęła rzeczywistość do cyfrowej warstwy. Widzimy teraz jak jest ulotna, nietrwała, symulowana i udawana. Słowo i obraz, deklaracje, obietnice wydrukowane na papierze są niepodważalnym monolitem – cierpliwym i naturalnym. Istniejącym i przemawiającym mimo wyłączonego prądu czy sieci.
